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Rozbudawa m 


Kwestja mieszkaniowa, nie bacząc na usiłowa- 
nia zaradzenia jej w «rodze ustawodawczej, bynaj- 
mniej nie straciła na ostrości i znaczeniu dla cało- 
kształtu życia gospodarczego Rzeczypospolitej i w 
dalszym ciągu jest bolączką tragiczną dziesiątek i se- 
tek tysięcy obywateli jak również jest jednocześnie 
jednem z najbardziej palących zagadnień dla szeregu 
gałęzi przemysłu i rękodzicła krajowego. 

Olbrzymie rzesze bezrobotnych, które mają przed 
sobą widmo nietylko głodu, ale i wyrzucenia na bruk 
uliczny, nie są teraz bardziej liczne, niż rzesze zruj- 
nowanych przemysłowców, rzemieślników i kupców. 

Ruchoma stawka komornego dzięki dziwnej 
ironji losu, podnosi wysokość czynszu wraz z wzra- 
stającem w kraju przesileniem gospodarczem. 

Te : tabe strony ustawy o cchronie lokatorów 
są aż nader widoczne: jest rzeczą jasną dla każdego 
kto umie realnie oceniać wydarzenia, iż w interesie 
ładu i spokoju społecznego, konieczna jest noweli- 
zacja tych przepisów ustawy, jako zbyt krzywdzą- 
cych lokatora, a przynoszących zyski ciągle wzrastają- 
ce kamienicznikom w okresie, kiedy wszystkie inne 
gałęzie życia gospodarczego rentownością bynajmniej 
pochwalić się nie mogą... 

Państwo nie powinno swemi ustawami obdarzać 
przywilejami specjalnych klas. 

Statystyka mieszkaniowa dobitnie stwierdza, iż 
ludność po miastach mieszka w warunkach urągają- 
cych minimalnym warunkom  higjeny społecznej. 
Wskutek drożyzny mieszkań ludzie nawet nieżle za- 
rabiający gnieżdzić się muszą:'w ciasnych kącikach, 
a wykwalifikowani majstrowie skazani są często na 
zamieszkiwanie kątem wespół z kilzunastoma ludźmi. 
Jaki ogrom nieszczęść spada na ludność wskutek 
tych warunków mieszkalnych w postaci chorób za- 
każnych, śmiertelności dzieci, trudno poprostu opisać 
ile ofiar porywa gruźlica czyhająca zawsze tam, gdzie 
mało świeżego powietrza, mał» słońca i światła. 

Wyjścia z tych okropnych stosunków szukać 
należy jedynie na drodze pracy twórczej, na drodze 
rozbudowy miast. 

Ożywienie ruchu budowlanego, to nietylko roz- 
wiązanie palącej kwestji mieszkaniowej, to przede- 
wszystkiem ożywienie całego szeregu wybitnych ga- 
łęzi życia gospodarczego, a wskutek tego całokształ- 
tu gospodarki społecznej. 
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last a kwestja mieszkaniowa. 


Konjuktura stworzona przez ruch budowlany, to 
lepsza pomoc dla przemysłu i rękodzieła, niż kredy- 
ty, bo to jest możność zarobienia sobie własnego 
kapitału obrotowego. Kuch budowlany, to jeden 
z najważniejszych czynników finansowego i gospo- 
darczego uzdrowienia Polski z przeżywanego obecnie 
kryzysu. 

Naczelnym postulatem dla organizacji ruchu 
budowlanego jest kredyt długoterminowy. W tej dzie- 
dzinie jest błędem, przynoszącym nicobliczalne straty 
dla państwa, cofnięcie zupełnie kredytów budowla- 
nych w budżecie na I. kwartał rb. Jednocześnie z tem 
posunięciem Rządu wprowadzono olbrzymie sumy na 


udzielanie zapomóg rosnącej z dnia na dzień armji 
bezrobotnych. 
Z górą 300 tysięcy ludzi, pozbawionych moż- 


ności zarobkowania, nietylko nie przysparza swą pra- 
cą nowych wartości gospodarczych, lecz przeciwnie, 
korzystając z zapomóg, ulega demoralizacji i czerpie 
poważne kwoty z nadwyrężonej kasy państwowej, 
obciążając jedynie społeczeństwo. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, iż utrzymanie jednego 
bezrobotnego w przeciągu roku pociąga za sobą nie- 
uniknione wydatki tysiąca złotych, to przy obecnej 
sytuacji bezrobocia wydatek ten z Kasy Państwowej 
pociągnie sumę 300,000.000 złotych. 

Suma powyższa w przeliczeniu na izby miesz- 
kalne daje 75 tysięcy nowych izb. 

Kwota 300.000.000 złotych zużyta na cele 
dukcyjne t. j. na cele popierania budownictwa 
łęzi produkcji z niem związanych da możność zli- 
kwidowania całego bezrobocia, zaspokojenia choć 
w części grożnego głodu mieszkaniowego, wreszcie 
utrzymania przy życiu szeregu warsztatów pracy. 

Oczywiste jest, że inwestycje wszelkiego rodza- 
nie mogą być czynione z normalnych dochodów 
państwowych, winny one znależć pokrycie w środkach 
nadzwyczajnych, chociaż-by specjalnie na ten cel za- 
ciągniętych pożyczkach. 

Wielką rolę w dziedzinie budowy winny ode- 
grać spółdzielnie budowlane, które są dominującym 
czynnikiem zagranicą. 

Dla porównania podajemy dane dotyczące, za- 
granicy, które będą najlepszym dowodem, jak wiele 
w tej dziedzinie zdziałać można, jeżeli posiada się 
dobrą organizację, harmonijną współpracę rządu, je- 


pro- 
i ga- 


Str. 4 


e—a 


go organów kredytowych i społeczeństwa: 

Francja, która miała przed sobą zakrojone na 
wielką miarę zadanie odbudowy zniszczonych przez 
burzę wojenną obszarów, dokonała w tym względzie 
rzeczy budzących podziw, gdyż do 1. lipca 1922 r. 
naprawiono 214,000 domów mieszkalnych i wzniesio- 
no 181.000 nowych budynków. 

W  Belgji wybudowano po wojnie około 
100.000 domów mieszkalnych, a państwo wydało na 
ten cel 300.000.000 franków. 

W Czechosłowacji wybudowano przy pomocy 
rządu przeszło 18.000 domów kosztem 3 miljardów 
koron i 300 pomieszczeń pawilonowych dla studen- 
tów. 

W Finlandji subsydja rządowe wynosiły 61.5 
miljonów marek fińskich, liczba zaś wybudowanych 
pomieszczeń dochodzi do 10.000. 

W Norwegji wybudowano przy pomocy państwa 
około 67.000 domów dla niezamożnych, a pożyczki 
wyniosły 255 miljonów koron. 

W Szwecji wybudowano blisko 13.009 miesz- 
kań, a na cele budowlane uzyskano 20 miljonów 
koron szwedzkich w postaci pożyczek i 16 miljonów 
w postaci subsydjów. 

Samorządy popierają specjalnie ruch w kierunku 
budowy siedzib rodzinnych i udzielają na ten ce 
znaczne tereny. 

Godzi się na tem miejscu zaznaczyć, iż odbyty 
w grudniu 1925 r. kongres. własności miejskiej 
w Barcelonie przyjął uchwałę, że jedynym  śródkiem 
przeciwdziałania niedomaganiom społecznym i gospo- 
darczym jest rozwój ruchu budowlanego. 

Od tego obudzenia lub uśpienia zależy, czy 
będziemy mieli na rynku pracy rzesze bezrobotnych, 
czy ludzi zajętych produkcyjnie. 

Od jego uruchomienia zależy, czy setki tysięcy 
obywateli będą miały dach nad głową, czy będą 
skazane na głód mieszkaniowy. 

Cały świat rozumie znaczenie 
dzieła odbudowy. 

I my musimy przejść od słów do czynów! 


uruchomienia 


ljazd Związku żyd. Towarzystw Spół- 
dzielczych w Polsce. 


W dniach 30 czerwca i 1 lipca br. toczyły sie 
w Warszawie obrady V-go Zjazdu Związku ży- 
dowskich Towarzystw Spółdzielczych z całej Polski. 

W Zjeżdzie warszawskim wzięło udział około 
300 delegatów z prawem głosowania, a około 70 
z głosem doradczym. Delegaci reprezentowali 224 
miast ze wszystkich stron kraju. Z Krakowa wzięli 
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udział w Dembitzer, 
i Wischnitzer. 

Obrady otworzył Dr. M. Klumel, a przewodni- 
czył poseł Dr. Emil Sommerstein ze Lwowa. 

W imieniu rządu zjazd powitał przewodniczący 
państwowej rady dla spraw spółdzielczych p. Kwie- 
ciński. 

Depesze powitalne nadeszły m. 


zjeździe pp. Kempler 


in. od centrali 


„lca“ w Paryżu, od związku spółdzielni żydowskich 
w Besarabii. 

Dyrektor Związku żyd. Towarzystw  Spół- 
dzielczych p. Berkenheim złożył sprawozdanie 


z działalności żydowskich banków spółdzielczycn. 
Ze sprawozdania tego widać, że bilans żydowskich 
kas spółdzielczych na 1 kwietnia r. b. wyniósł 
20 miljonów zł. Z sumy tej.5 miljonów przypadało 
na kupieckie, a 20 mil. na ludowe banki. 

Obecnie obejmuje związek już 239 kooperatyw, 
do których należy 76.589 członków, w tem 27.468 
rzemieślników, 34.644 drobnych kupców, 5294 kupców 
i przemysłowców i 1664 rolników 

Kooperatywy te miały kapitału obrotowego 
7.196.624 zł., z tego kapitał udziałowy wynosił 
1.503.870 zł., wkłady 2.735.570 zł., pożyczki z centrali 
i redyskonto wynosiło 2.562.990 zł. Pozycja wkładów 
odgrywająca bardzo powazną rolę w działalności 
spółdzielni, jest jak widzimy, dość pokażna — pod 
tym względem pierwsze miejsce zajął okręg wieński. 

W roku 1925 z kredytu w kooperatywach korzy- 
stało 53177 osób — udzielono ppżyczek: 3.473.836 
zł, w roku zaś 1926 76.589 członków otrzymało 
pożyczek na sumę 5.829.940 zł. 

W ciągu ostatnich dwu lat rozwinęło się w ko- 
operatywach inkasso. W roku 1925 w 186 ko- 
operatywach dokonano inkassa na sumę zł. 2.293.750, 
w roku zaś 1926 w 239 kooperatywach zainkasowano 
z polecenia różnych banków i osób prywatnych 
zł. 5.651.414. Wzrost operacji inkasowych tłumaczy 
się przedewszystkiem likwidacją całego szeregu 
oddziałów banków prywatnych na prowincji i wzmo- 
żeniem się zaufania do spółdzielni bankowych. 

Dr. Klumel składa w ogólnych  zarysach 
sprawozdanie z działalności Banku dla Spółdzielni, 
Opowiada on m. in. że Banków rozpoczął swą dzia- 
łalność z kapitałem 5000 dol. a obecnie wyrósł do 
jednej z największych placówek finansowych w kraju. 

Drugie posiedzenie było w przeważnej części 
poświęcone sprawom kredytu, wkładek członkowskich 
i działalności poszczególnych członków i wreszcie 
wyborom. 

Zjazd wysłuchał ciekawego referatu p. d-ra 
Klumla o Banku Spółdzielczym. Bank nasz — mówi 
referent — otrzymał dwojakiego rodzaju kredyty 
i dlatego też udziela kredytu na dwojakich warun- 
kach. Z funduszów amerykańskich Bank otrzymał 
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543.779 dol. na 3 proc. Jeśli zwrócimy uwagę na to, 
że Bank płaci te procenty w dolarach, to zrozumie- 
my, że faktycznie Bank płaci 6 proc. Członkom udzie- 
la się kredytu na 9 proc. Z Banku Polskiego Bank 
otrzymał śmiesznie niską sumę 300.000 złotych kre- 
dytu na 12 proc. Bank musi zatem pobierać więcej. 
Mówca zaznacza, że wogóle żródła kredytu dla Ban- 
ku są w stosunku do potrzeb niewspółmierne. I tak 
lca miała przed wojną 600.000 dolarów w Polsce, 
obecnie zaś chciała zmniejszyć tą sumę do 300.000 
Równomierny podział funduszów wykazuje sumę 
40 zł. kredytu na każdego członka. Łącznie zaś 
z funduszami kas — 100 zł. Dążeniem Banku jest, by 
z własnych funduszów wypadało 100—200 zł. kredy- 
tu na każdego członka. 

Mówca mówi również o ostatniej kampanii 
wśród Żydów amerykańskich i zaznacza, że fundusze 
zebrane w tej kampanji powinny w lwiej części przy- 
paść Żydom polskim. Pieniądze lci są własnością 
całegó narodu żydowskiego, któremi żadna instytucja 
nie może dysponować według swojego „widzimisię” 
ale stosownie do potrzeb narodu. A teraz kiedy ży- 
dostwo polskie żyje w ostatecznej nędzy — lca musi 
przynieść mu wydatną pomoc. 

Po mowie p. d-ra Klumla uchwalono abso- 
lutorjum dla zarządu i wygłoszono referat budżetowy. 
Nad wysokością wkładki członkowskiej wywiązała 
się dłuższa dyskusja w toku której zgłoszono różne 
wnioski. Ostatecznie przyjęto wniosek kompromisowy 
(7 i pół grosza miesięcznie). 

Następnie zjazd wykluczył ze związku cały sze- 
reg członków częściowo już nieczynnych, częściowo 
zaś niespełniających należycie swoich obowiązków. 

Po przerwie zabrał głos p. senator Rotenstreich, 
który w imieniu komisji permancyjnej 
dział się przeciwko projektowanej na Zjeździe zmia- 
nie statutu, według której Rada związku miałaby być 
wybierana corocznie, a nie jak statut przewiduje — 
co 3 lata. 

Jeśli Rada będzie wybierana co rok — mówi 
sen. Rotenstreich — to zjazdy banków spółdzielczych 
nie sprostają nigdy swojemu zadaniu pedagogicznemu 
będą bowiem zawsze zaabsorbowane kwestją wybo- 
rów, a nie zagadnieniami istotnemi ruchu  spółdziel- 
czego. W głosowaniu projekt zmiany statutu upadł. 

Następnie dokonano wyborunast. członków Ra- 
dy: Dr. Klumel (Warszawa). Szalit (Wilno). Kowalski 
(Wilno). Rudnicki (Wilno). Halpern (Wilno). Soko- 
łowski (Lida). Cybulkin (Białystok). Mokassej (Bara- 
nowicze). Malin (Siedlce). Gamer (Równe). Rozenberg 
(Kielce). Goldstein (Będzin). Ordynans (Łódż). Dem- 
bitzer (Kraków). Gloger (Warszawa), Finkelkraut 
(Warszawa). Prezes Rasner (Warszawa). Sen. Trus- 
kier (Warszawa). Sen. Szereszowski (Warszawa). Po- 
seł Dr. Silberschein (Lwów) Poseł Wiślicki (Warszawa), 
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JP PA POLICJA Stiano 
Widmo podatku luksusowego. 
Podatek zbytkowy, który został z dniem 


1 stycznia b. r. nareszcie zniesiony, ma być według 
szerzących się pogłosek, znowu wprowadzony. Sfery 
zainteresowane przyjęły tę wersję ze zrozumiałem 
niezadowoleniem i oburzeniem. Należy przypomnieć, 
że podatek ten został po długich domaganiach 
się ludności uznany za szkodliwy i bezcelowy 
i jako taki zniesiony. Mówimy szkodliwy i bezcelowy 
z tego powodu, że podatek ten wytwarza pokątny 
handel, przez co osłabia siłę płatności solidnego 
podatnika i skarbowi panstwa wyrządza niewątpliwie 
znacznie większą szkodę w porównaniu z dochodami 
z tegoż podatku. Wprowadzenie podatku luksusowego 
stanowi uprzywilejowanie tego, który podatków wo- 
góle nie piaci. 

W obecnych stosunkach, kiedy kupiec przy 
kalkulacji jest zmuszony zadowolić się minimalnym 
zyskiem i najczęściej nawet w cenie kosztu towar 
sprzedać, by tylko zdobyć gotówkę, na którą już 
z niecierpliwością czeka weksel lub egzekutor po- 
datkowy, albo też wprost potrzebną na życie, dziś 
żaden towar absolutnie nie wytrzymuje nałożenia 
nań nawet 1 proc. nowego obciążenia podatkowego. 
Podczas gdy na całym świecie omyłkii przeżytki poli- 
tyki gospodarczej idą do archiwum i kroczy się zawsze 
drogą postępu i doświadczenia dla uzyskania 
lepszych rezultatów, (ostatnio Niemcy przy mody- 
fikowaniu ustawy handlowej znieśli podatek  luksu- 
sowy,) — to u nas dzieje się zawsze wprost przeciw- 
nie. Wyszukuje się stare niedołężne i poroniowe 
ustawy, usiłuje się je ubierać w Świeże szaty i przy- 
wrócić im życie. 

Jak słychać, już w wielu większych miastach 
odbyły się wiece i wygotowano memorjały z pro- 
testami przeciwko temu nowemu  kaprysowi fiska- 
lizmu w obecnych ciężkich czasach, kiedy zgroza 
każdemu  rękodzielnikowi i kupcowi lub prze- 
mysłowcowi codziennie w oczy patrzy i toczy się 
straszna walka o byt. 

Dlatego też apelujemy do miarodajnych czynni- 
ków, by podatku luksusowego absolutnie nie przy- 
wróciły, gdyż samo mówienie dziś o podatku 
zbytkowym jest zbytkiem. 

67. Kandel, 

Jak nas informują, na podstawie szerzących 
się wersji o projektowanym podatku luksusowym, 
odbyło się w sali Krąk. Stow. Kupcow przy ul. 
Grodzkiej «wielkie zgromadzenie kuśnierzy miasta 
Krakowa. Zgromadzeni po oświadczeniu się przeciw 
podatkowi zbytkownemu uchwalili jednogłośnie wysłać 
memorjał do Warszawy z protestem przeciwko temu 
projektowi. 
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Egzekucje podatkowe. 


Kwestja egzekucji podatkowych nigdy i nigdzie 
nie była tak palącą jak u nas. Jeżeli dawniej zja- 
wienie się sekwestratora było rzadkością i bywało 
powodowane okolicznościami wyjątkowemi płatnika, 
a licytacja ruchomości yła wypadkiem nad- 
zwyczajnym, to obecnie stało się to zjawiskiem co- 
dziennem, spotykanem na każdym kroku. Dziesiątki 
tysięcy ludzi stale żyje pod grozą licytacji ich 
ostatnich ruchomości i sprzętów domowych oraz 
pozostania bez środków do życia. jeżeli we wszyst- 
kich państwach kulturalnych egzekucja była  skiero- 
wywana przeważnie przeciwko tym niewielu płatni- 
kom, którzy skutkiem złej woli nie chcieli podatków 
uiszczać, u nas zabiera się i sprzedaje ostatni ma- 
iątek w razie przy najlepszych chęciach, niemożności 
opłacenia podatków. 

Zdawałoby się, iż należy się zastanowić nad 
tem, dlaczego ludność dopuszcza masami do licytacji 
za bezcen ostatniego swego dobytku, czyż są to 
wszystko ludzie złej woli, którzy umyślnie nie chcą 
płacić skarbowi należnych od nich podatków; czy 
nie należy zmienić metody opodatkowania, jego 
normy, czy nie należy wyrowadzić ulg w ich o- 
płaceniu i t. p. 

Wiemy. iż nasze życie gospodarcze jest zrujno- 
wane. Samowystarczalne metody sanacji wydusiły 
z handlu, przemysłu i rzemiosła szczególnie w formie 
podatku obrotowego, cały kapitał obrotowy, cały 
majątek, a nierzadko także pieniądze ich wierzycieli. 

Niema widoków na poprawę sytuacji ogólnej, 
dopóki w życiu gospodarczem nic nastąpi gruntowna 
zmiana. 

Pomimo tego dowiadujemy się o ponownych 
ostrych zarządzeniach wzmożonej egzekucji, o zmo- 
bilizowaniu całej armji egzekutorów, przyczeni jako 
usprawiedliwienie podaje się zmniejszenie kwoty 
dobrowolnych wpływów podatków. 

Pod tym jednak względem stało się niezbitą 
prawdą, iż wygórowane i nieprawidłowe wymiary 
podatku, przynoszą zawsze Skutki wręcz przeciwne. 
Płatnik, otrzymawszy nakaz płatniczy na sumę dwu- 


krotnie przewyższającą faktycznie należną odeń 
kwotę, z rozpaczy przestaje zupełnie płacić, gdyż 
wie, że całej tej sumy uiścić nie jest w stanie, 


a więc wcześniej czy później cała jego majętność 
ulegnie licytacji. 

Egzekucja przyjęła u nas niestety nader nie- 
pożądany charakter i dokonuje się w bardzo gwałto- 
wnej i ostrej formie; sekwestrator przyjeżdża odrazu 
z t. zw. „wozem Grabskiego“, zabiera ruchomości 
i towary, uniemożliwiając w ten sposób dalsze pro- 


wadzenie przedsiębiorstwa. Zamiast, by otrzymać od 
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płatnika zaległość częściami, przychodząc doń kilka- 
krotnie, co jest chyba wymagane przez najprostszą 
sprawiedliwość, wielu sekwestratorów żąda uiszczenia 
odrazu conajmniej połowy podatku. 

Wszystko to d.prowadza płatników do roz- 
paczy i nędzy, której pod żadnym warunkiem nie 
należałoby obecnie powiększyć. 

"Żadnej zaś korzyści ani wyników realnych dla 
skarbu te wzmożone egzekucje nie przysporzą, 
stwarzając tylko ferment słusznego niezadowolenia 
i rozgoryczenia. 

Wobcc tego w interesach właśnie państwowych, 
szczególnie w naszym kraju, musi się dać płatnikom 
możność powolnej spłaty podatków w miarę 
możności i to bez pobierania od nich 4 proc. 
miesięcznie kary. W związku z tem należałoby 
również usunąć sekwestratorów, którzy swem za- 
chowaniem, nie licującem z godnością urzędników, 


wywołują żale wśród płatników podatkowych. 
b. 


Nowe przepisy w sprawie egze- 
kucji podatkowych. 
14-daiowy termin przad egzekucją. 

Władze egzekucyjne obowiązane są natychmiast 
po upływie terminu wezwać (upomnieć) płatników do 
zapłaty zaległości pod rygorem egzekucji w razie 
nieuiszczenia ich w terminie 14-dniewym od daty 
wezwania. 

Dotychczasowa praktyka urzędów skarbowych 
stoi w sprzeczności z tym przepisem, gdyż jak wia- 
domo, zajęcia niejednokrotnie dokonywano już naza- 
jutrz po upływie terminu płatności, nie czekając na 
upływ nawet terminu ulgowego 14-dniowego. 

Kolejność zajmowanii ruchomości. 

W przedsiębiorstwach przemysłowych, lub han- 
dlowych ulegają zajęciu przedewszystkiem zapasy 
wytworów i towarów, a dopiero z braku tychże za- 
jęciu podlega inwentarz, jednakże z wyłączeniem u- 
rządzenia i przedmiotów, niezbędnie potrzebnych do 
prowadzenia przedsiębiorstwa. 

jeżeli ruchomości dłużnika zostały już zajęte są- 
downie lnb administracyjnie na rzecz osób trzecich 
— to powtórnemu zajęciu nie ulegają. Zajęciu ulega- 
ją tylko przedmioty, które jeszcze nie zostały zajęte. 

Nadto wolne są od egzekucji sumy złożone na 
książeczki oszczędnościowe PKO, do wysokości 
2.500 Zł. 

Opis i szacunek zajętych ruchomości. 


Równocześnie z zajęciem dokonowuje się opis 
i oszacowanie warłości zajętych przedmiotów i uwi- 
dacznia się to w protokole zajęcia. 

Dłużnik i osoby biorące udział w egzekucji 
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mogą czynić uwagi i proponować ziniany w opisa- 
niu. O ile nie zostaną uwzględnione, winien organ 
egzekucyjny zanotować w protokole zajęcia przyczy- 
ny nieuwzględnienia zaproponowanych zmian. 

Wartość każdego zajętego przedmiotu określa 
się po wysruchaniu dłużnika. 

W razie sporu co do wartości przedmiotu, na- 
leży na żądanie dłużnika i na jego koszt powołać do 
oszacowania Zziawców. 

Nie wolno dokonywać oszacowania niewspół- 
miernie nisko w stosunku do rzeczywistej wartości 
zajętego przedmiotu. 


Wypadki, wymagające przeniesienia rze- 
czy na skład. 

Zajęte ruchomości pozostają na miejscu pod 
dozorem dłużnika lub innej osoby. 

W następujących wypadkach zajęte ruchomości 
należy niezwłocznie przenieść na skład: 

a) gdy płatnik nie daje rękojmi sumiennego 
przechowania zajętych ruchomości, (przepis powyższy 
może być powodem szeregu nadużyć, bowiem decyzję 
w przedmiocie „sumienności* pozostawia dyskrec- 
jonalnej władzy sekwestratora), 

b) gdy według sprawdzonych informacyj, posia- 
danych przez wiadzy egzekucyjne, płatnik rozporzą- 
dza dostatecznymi środkami, lecz uchyla się  złośli- 
wie od obowiązku podatkowego, 

(w praktyce „posiadanie dostatecznych środków“ 
identyfikowane jest z zamożnością bez uwzględnienia 
obecnego kryzysu gotówkowego; godzi w lojalnych 
płatników, mających chwilowo trudności płatnicze; 
„złośliwość“ uchylania się od obowiązku podatkowe- 
go w praktyce bez skompliwanego dochodzenia jest 
niemożliwa do udowodnienia), 

c) gdy oddanie ruchomości pod nadzór innych 
osób nie może być dokonane z braku zaufania do 
nich, 

d) gdy nikt dozoru przyjąć nie chce, 

e) gdy zachodzi uzasadniona obawa bojkotowa- 
uia akcji egzekucyjnej w miejscu dokonania zajęcia. 

Unikać należy w miarę możności przenoszenia 
na skład urządzenia domowego. 


Licytacja. 

Termin sprzedaży zajętych ruchomości nie mo- 
że być wcześniej wyznaczony, jak po upływie trzech 
tygodni od dnia ich zajęcia. 

Termin sprzedaży należy ogłosić publicznie naj- 
mniej na 7 dni przed terminem licytacji. 

Licytacji należy zaniechać, skoro dłużnik lub 
kto inny za niego złoży całą należność wraz z kara- 
mi, odsetkami za zwłokę i kosztami egzekucyjnymi. 
Należy ją wstrzymać, gdy dłużnik wykaże się urzę- 
dowym aktem udzielenia odroczenia lub rozłożenia 
na raty zaległej kwoty. 


„RĘKODZIEŁO I PRZEMYSŁ" 
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Licytacja uważana jest za niedoszłą do skutku: 

2) gdy do licytacji stanęła tylko jedna osoba 
kupująca, 

b) jeżeli nikt z obecnych nie poda ceny wyż- 
szej ponad oszacowanie. 

W drugim terminie licytacyjnym rozpoczyna się 
licytację od ceny zaofiarowanej (w pierwszym — od 
ceny oszacowania), przyczem zajęte przedmioty mo- 
gą być sprzedane poniżej oszacowanej; jednak prze- 
dmioty ze złota i srebra nie mogą być sprzedawane 
za cenę niższą od wartości kruszcu. 


<zeso nie wolne egzekwować? 


Egzekutorzy podatkowi na podstawie ustaw 
egzekwować nie mogą: 

1) Ubrania, łóżek, bielizny, sprzętów domowych 
i kuchennych o ile, te przedmioty są niezbędne dłu- 
żnikowi i członkom jego rodziny z nim we wspól- 


ności domowej żyjącym oraz jego służbie. 


2) Żywności i opału potrzebnego na 14 dni 
dłużnikowi i jego rodzinie. 
3) Wsparcia, udzielonego dłużnikowi z fundu- 


szów publicznych w naturaljach z powodu klęski 
elementarnej. 

4) Przedmiotów do pełnienia służby (urzędnicy) 
jub wykonywania zawodu (adwokaci, lekarze itd.). 

5) U rękodzielników nie wolno fantować 
przedmiotów, potrzebnych do osobistego wyko- 
nywania ich zatrudnienia. 

6) Gotówki pochodzącej ze wsparcia lub ze 
zwrotnej zaliczki, którą dłużnik z funduszów publicz- 
nych otrzymał. 

7) Sprzętów, naczyń i zapisów towarowych, nie- 
zbędnych do prowadzenia apteki. 

8) Obrączek ślubnych dłużnika, portretów ro- 
dzinnych i oznak honorowych, oraz książek szkolnych 
potrzebnych do użytku dłużnika. 

Wobec pojawiających się coraz częściej nadu- 
żyć w tej mierze, byłoby wskazanem, aby kompeten- 
tne władzy udzieliły wykonawcom egzekucyj odpo- 
wiednich instrukcji i każdorazowe zażalenie na nad- 
użycia, czynione w tym kierunku poparte dowodami, 
karały z całą surowością prawa. 


Podatek przemysłowy od obrotu za pierwszy 
kwartał 1926 dla przedsiębiorstw, obowiązanych do 
wpłat kwartalnych płatny był w wysokości 2/5 (409/0 ) 
wymiaru za Il. półrocze 1925 r. w terminie ulgowym 
do 29 czerwca br. Płatnicy, którzy w płacili do 29 
czerwca br. podatek przemysłowy za Il. półr. 1925, 
mogli uprosić odnośne Urzędy Skarbowe o przedłu- 
żenie im terminu tych zaliczek za rok 1926. ` 

Do 29 lipca br. płatna jest druga rata 40 proc. 
wymiaru podatku obrotowego za Il. półrocze 1925 
za Il kwartał 1926 r. 
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Podatek wodociągowy, lokatorski i od lo- 
kali. Do 14 lipca br. płatną jest za Il. kwartał 1926 


r. kwartalna rata podatku wodociągowego oraz kwar- | 


tałna rata podatku lokatorskiego za III. kwartał 1926. 
W ciągu lipca br. płatna jest rata państwowe- 
go podatku od lokali na rozbudowę miast. 


1 działalnaści Stowarzyszenia rękodzielników ży- 
dowskich w Krakowie. 


Dnia 10 czerwca br. odbyło się posiedzenie 
Wydziału Stowarzyszenia pod przewodnictwem p. wice- 
prezesa Henryka Schmausa, zastępującego nieobecnego 
prezesa p. Steinberga. 

Sekretarz p. Dembitzer wyczerpująco przedstawił 
cały tok pracy Stowarzyszenia, a w szczególności 
działalność prezydjum i sekretarjatu. Ze sprawozdania 
tego podajemy następujące szczegóły : 

Liczba członków: 
Z końcem marca 1926 było członków 660 
przyjęto nowych członków od I IV. 8 
Razem członków 668 
Ubyło z powodu wyjazdu zagranicę itd. 7 
Stan obecny 661 członków. 
Stan wkładek 
jest nadal niezadawalający, co niezwykle utrudnia 
normalny tok pracy Stowarzyszenia. Nieregularne 
wpłacanie wkładek przez członków ilustruje na- 
stępująca tabela: 
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Czynności Sekretariatu. 

Od 1 kwietnia do końca czerwca 1926 sekre- 
tarjat załatwił następujące czynności dla członków: 
do Władz Skarbowych wniesiono odwołań i próśb 366 
do Magistratu, Starostwa, Policji i Województwa 41 


Gminy: Izraelickieii "on Rtv" SASGPANO | "Ę 76 
dó Kasy.Efórych-. - = ONP N wo. 297 
zeznania o obrocie wygotowano . 38 


do Zakładu ubezpieczeń we Lwowie. . . . . . .4 
listów upominalnych o zaległe wkładki napisano 182 


| 4 do lokatorów o czynsze i tp. 73 
do Warszawy i na prowincję wysłano listów. . .31 
na sąd polubowny wysłano wezwań . 28 
różne urzędowe pisma 354 

Razem pism 1490 
Nadeszło pismi $%d14%.,..0.. 180 


Oprócz tego sekretarjat zajmuje się admini- 
stracją wydawnictwa „Rękodzieło i Przemysł“, admini- 
stracją domu i t. p. 

Posiedzeń Wydziału odbyto 4. 

Posiedzeń prezydjum również 4. 


interwencje. 

W sprawach dotyczących członków  prezydjum 
Stowarzyszenia podjęło liczne interwencje u różnych 
władz, a to w urzędach skarbowych, Izbie skarbo- 
wej, Województwie, Magistracie, Kasie Chorych t tp. 


Interwencje te dały bardzo dodatnie wyniki, a 
z wniesionych podań i odwołań w sprawach po- 
datkowych około 70 proc. zostało pomyślnie 
załatwionych. 


le stowarzyszenia krawców. 


Dnia 21 czerwca br. odbyło się walne zgronia- 
dzenie stowarzyszenia żydowskich majstrów krawiec- 
kich i krawczyń w sali przy ul. Podbrzczie 6. Prze- 
wodniczący p. Schmaus złożył sprawozdanie z dzia- 
łalności stowarzyszenia podczas ubiegłego roku. 
Praca w stowarzyszeniu była bardzo utrudniona, gdyż 
w ostatnim czasie zawód krawiecki przeżywa ciężki 
kryzys. Dotkliwe bezrobocie zatacza coraz szersze 
kręgi, a członkowie nie popierają zarządu w dążeniu 
do częściowego bodaj złagodzenia biedy i poprawy 
warunków. Dowodem tego jestniewielka liczba uczest- 
ników Walnego Zgromadzenia. W zawodzie naszym 
istnieją 4 odgałęzienia i każde z tych odgałęzień ma 
swoje bolączki, jednak wszyscy mamy jeden wspólny 
interes zawodowy i tesame zadania, do których speł- 
nienia należy solidarnie dążyć. 

Następnie p. Leder złożył sprawozdanie kasowe 
wykazując, że dochody prawieże pokrywają wydatki. 
Za wzorowe prowadzenie kasy wyrażono p. Ledero- 
wi uznanie. W dyskusji przemawiali liczni mowcy, 
domagając się wyboru energicznego 1 pracowitego 
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wydziału, któryby mógł coś w obecnej ciężkiej chwi- 
li dla członków zdziałać. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu wy- 
działowi+wybrany został nowy wydział w następują- 
cym składzie: P. Leder - prezes, p. M. A. Lieberman 
- zastępca prezesa, pp. Ehrlich, Gewürtz, Kempler 
Kirschstein, Meller, Messinger, Radziński, Schmaus,- 
członkowie wydziału, pp. Birnbaum, M. Lieberman, 
Przeworski - komisja rewizyjna pp. Goldfarb, Seitler 
- zastępcy. 

Nowowybrany prezes p. Leder podziękowawszy 
za wybór zaapelował do wszystkich zarówno obec- 
nych jak i nicobecnych majstrów, by współpracowali 
2 wydziałem, gdyż bez poparcia ogółu nawet najlep- 
Szy wydział nie potrafi spełnić swych zadań. 


Postulaty podatkowe kuśnierzy. 


Dnia 29 czerwca br. odbyło się posiedzenie 
wydziału sekcji kuśnierzy przy Stowarzyszeniu ręko- 
dzielników żydowskich w Krakowie pod prze- 
wodnictwem p. Steinera, a w obecności cechmistrza 
cechu kuśnierskiego w Krakowie p. Briefera. 

Zebrani zastanowili się nad obecnem  ciężkiem 
położeniem w zawodzie kuśnierskim, przyczem oma- 
wiano zwłaszcza sprawy podatkowe. Poszczególni 
mowcy zajęli się ostatniemi przypomnieniami, dorę- 
czonemi rzemieślnikom kuśnierskim przez poszcze- 
gólne Urzędy Skarbowe o zapłatę rat kwartalnych 
za pierwszy i drugi kwartal b. r. tytułem zaliczek na 
podatek przemysłowy od obrotu. 

Mowcy opierając się na ustawie o państwowym 
podatku przemysłowym art. 8. pkt. 5 wychodzą z te- 
go słusznego założenia, iż rękodzielnicy, którzy po- 
siadają świadectwa przemysłowe VIII. kategorji i pra- 
cują sami względnie przy współudziale najwyżej jedne- 
go członka rodziny lub jednej najemnej siły, opłacać 
mają podatek jedyne w formie wykupna świadectwa 
przemysłowego. Wobec tego, że 95 proc. warsztatów 
kuśnierskich jest już od przeszło pół roku zamknię- 
tych i rzeczywiście nie trzyma nikogo, lub najwyżej 
jednego praktykanta, przeto kuśnierze powinni być 
od tego popatku za pierwsze półrocze 1926. zwolnie- 
ni, gdyż pozatem, że sama ustawa tak postanawia, 
nie miieli oni przez ten cały okres faktycznie żadne- 
go obrotu. Wybrano delegację, która ma się udać do 
kompetentnych władz celem interwencji w tej słusznej 
sprawie. 

P. cechmistrz Briefer jako przedstawiciel ogółu 
kuśnierzy w Krakowie uznał też wywody członków 
za słuszne i również przyrzekł ten postulat popierać. 


J.K. 
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Nowy prezydent m. Krakowa. Przywrócona 
na mocy wyroku Najw. Trybunału Administracyjne- 
go Rada miejska w Krakowie dokonała wyboru pre- 
zydenta miasta w osobie dotychczasowego wicepre- 
zydenta p. inż. Karola Rollego. Wybór ten spotkał 
się z ogólnem uznaniem wśród ludności Krakowa, 
gdyż p. inż. Rolle podczas swej długoletniej działal- 
ności na stanowisku wiceprezydenta miasta potrafił 
zaskarbić sobie opinję człowieka sprawiedliwego, 
objektywnego i życzliwego dla ludności. Na nowem 
stanowisku życzymy p. Prezydentowi dalszej owocnej 
pracy dla dobra mieszkańców miasta. 


P. radca Witold Ostrowski, odwołany ze 
stanowiska komisarza rządu na m. Kraków z powodu 
przywrócenia Rady miejskiej, objął urząd naczelnika 
wydziału przemysłowego w województwie krakow- 
skiem. Wysokie zalety osobiste p. radcy Ostrowskie- 
go, znane nam dobrze jeszcze z czasów, gdy był 
instruktorem przem. i komisarzem rządu, stanowią 
rękojmię, że na nowym posterunku p. radca Ostrowski 
będzie z właściwem mu zrozumieniem i oddaniem, oraz 
poczuciem obywatelskiem odnosił się do postulatów 
sfer gospodarczych, a zwłaszcza upadłego dziś rękoy 
dzieła. 

Pod adresem prezydjum Izby handlowej. 
Przed kilku tygodniami na posiedzeniu połączonych 
sekcyj lzby handlowo-przemysłowej w Krakowie do- 
konano powołania ośmiu nowych członków dorad- - 
ców. Nie mając nic przeciw powołanym członkom 
uważąmy za swój obowiązek wytknąć prezydjum 1z- 
by, iż przed dokonaniem kooptacji nie porozumiało 
się z naszem stowarzyszeniem. Prezydjum lzby wi- 
docznie zapomniało, że Stowarzyszenie nasze obej- 
muje 700 zorganizowanych rękodzielników żydowskich 
nad którymi nie wolno przejść do porządku dzienne 
go. Rezultat jest ten, że wśród powołanych członków 
-doradców lzby znajdują się reprezentanci wszystkich 
ugrupowań gospodarczych — z wyjątkiem żydowsk'ch 
rękodzielników. 

Przeciw takiemu pominięciu naszego Stowarzysze- 
nia przez Izbę handlową musimy stanowczo zapro- 
testować. 


Komitet Ratunkowy przy krakowskiej gminie 
wyznaniowej jest jak wiadomo od kilku tygodni 
czynny. Z doraźnej pomocy w formie pożyczki do 
200 zł korzystają m. in. także podupadli rękodzielnicy 
Dotąd udzielono pożyczek na kwotę ponad 3000 do- 
larów. Dalsze podania będą przyjmowane po na- 
dejściu nowych pieniędzy. 


Przepisy obowiązujące płatników. Na skutek 
wynikających częstokroć nieporozumień i scysyj przy 
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składaniu przez zainteresowane osoby reklamacyj po- 
datkowych, przypominamy obowiązujące w tej ma- 
terji przepisy. Wnioski podatkowe należy zaopatry- 
wać w znaczki stemplowe państwowe lub komunal- 
ne, zależnie od tego, jaką jest instytucja podatek ten 
nakładająca, w wysokości 40 gr. od sumy nie wyżej 
niż 140 zł, nałożonego podatku i 2 zł od każdej innej 
sumy. 

Brak znaczków nie wyklucza przyjęcia podania 
przez odnośne władze. W takich wypadkach petent 
zostaje powiadomiony o nieformalności i w ściśle 
oznaczonym terminie winien ją usunąć. 

Niezastosowanie się do tego powiadomienia 
grozi dopiero odrzuceniem podania. 

Osoba otrzymująca podwójny nakaz płatniczy 
winna odesłać go jako nadesłany przez omyłkę z od- 
nośnem wyjaśnieniem, lub wprost nieprzyjąć, jako do 
niej nienależący. 

Wpłaty na podatek obrotowy przez PKO. 
Przez PKO. mogą wpłacać podatek obrotowy tylko 
te przedsiębiorstwa, które nie posiadają w swojej 
siedzibie kas skarbowych, inne zaś muszą wpłacać 
w kasach skarbowych. Zarządzenie to ma na celu 
uniknięcie wykazanych dotychczas pomyłek przy kon- 
towaniu do ksiąg bierczych podatku obrotowego i u- 
niknięcie reklamacyj ze strony przedsiębiąrstw. 


kary za zwłokę zostały zmniejszone, 


Ministerstwo Skarbu zarządziło w drodze ulgi, 
ay podatnicy, którzy zapłacą przed dniem 1-ym 
września r. b. zaległe podatki i należytości steniplo- 
we, zostali zwolnieni od ustawowych kar za zwłokę 
w wysokości 4 proc. i aby pobierano od nich $taw- 
ki zniżone. 

O ile zaległości zostaną wpłacone do dnia 15 
lipca r. b. włącznie — pobierane będzie 1 proc. mie- 
sięcznie za zwłokę; 

O ile te same zaległości zostaną wpłacone w 
okresie od 16 do 31 lipca r. b. włącznie — 1 i pół 
proc. 

W okresie zaś od | do 15 sierpnia r. b. włącz- 
nie — 2 i pół, a w okresie od 16 do 31 sierpnia 
r. b. włącznie — 3 proc. 

Po tym terminie ulgi powyższe stosowane nie 
będą. 

Uchwalony przez ciała ustawodawcze 10-proc. 
dodatek Ministerstwo Skarbu zastosuje do tych za- 
ległości podatkowych, które zostaną uiszczone do 
dnia | wrześnie r. b. 

W interesie płatników należy więc możliwie 
szybkie uregulowanie zaległości tak rozłożonych na 
raty, jak i nierozłożonych. 

Projekt zniesienia kary za zwłokę, o który daw- 
no dopominało się całe społeczeństwo, przyszedł na 
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czas feralny i w nazbyt skromnych rozmiarach. 

Kto w lecie — okresie zupełnego zastoju w 
większości branż, jest w stanie spłacić za leghe po- 
datki? 

Dlatego więc należy przypuszczać, że Minister 
Skarbu sprolonguje termin spłaty zaległych podatków 
jeszcze, przynajmniej do końca listopada r. b., zrów- 
nując stawki odsetek zwłoki na 1 procent. 


Rozłożenie wa rały zaległych podatków. 


Jak już w poprzednich numerach donosiliśmy, 
wydało Min. Skarbu okólnik do Izb i Urzędów Skar- 
bowych (L. D. P. O. 917/26), mocą którego poleciło 
tymże, w zrozumieniu obecnej ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej, rozkładanie na raty wszelkich zaległych po- 
datków. Izby Skarbowe są upoważnione do rozkłada 
nia rat na 6 miesięcy dla zaległych poszczególnych 
kwot podatkowych (w zwyż od 500 zł. w mniejszych 
miastach, względnie 1.000 zł. w większych miastach) 
do zł. 10.000, zaś urzędy skarbowe w miastach 0 
ludności 100.000 są uprawnione do udzielania zezwo- 
leń na 3 miesięczne spłaty zaległości do 1.000 zł. 
— a w miastach niżej 100.000 do wysokości 500 zło- 
tych. 

Kwoty maksymalne, tj. 10.000, 1.000 1 500 nie 
odnoszą się do wszystkich zaległych podatków łącz- 
nie, lecz do każdego poszczególnego podatku bez do- 
datków komunalnych i 4-procentowych kar za zwło- 
kę. jeżeli więc ktoś zalega z podatkiem obrotowym 
w kwocie 7.000 zł. — oraz z podatkiem dochodowym 
5.000 zł, — ta ulga odnosi się do obydwu osobno, 
gdyż żaden nie przekracza 10.060 zł. (a nie do ich 
sumy). 

Podania można wnosić, albo łącznie dla wszyst- 
kich zaległości, albo dla każdej z osobna. Stempel do 
każdego podania 2 złote. 

Uwaga: Celem uproszczenia należy w poda- 
niu, którem się prosi o rozłożenie na raty kilku po- 
datków, podatki te wymienić każdy z osobna; np. 
podatek dochodowy zł. „obrotowy zł.. 

a nie prosić o zezwolenie na ratalną spłatę podatków 
w kwocie łącznej zł. 

Zaznaczymy, iż w myśl puwyższego okolnika, 
mają Izby Skarbowe względnie Urzędy Skarbowe o- 
bowiązek zadośćuczynienia prośbie o rozłożenie na 
raty, a nie rozpatrywać indywidualnie czy prośba da- 
nego petenta zasługuje na uwzględnienie czy też nie. 
— Wszystkie podania skierowane do Izb Skarbowych 
należy zawsze wnosić przez właściwe urzędy skarbo- 
we. Pominięcie tej drogi naraża na znaczną zwłokę 
w załatwieniu, gdyż Izby Skarbowe przesyłają poda- 
nia do nich bezpośrednio skierowane Urzędom Skar- 
bowym dla zaopinjowania, skąd dopiero odsyła się 
je z powrotem do lzby Skarbowej. 


